Wiadomości zagraniczne. 
a e PLE l i 
Z Warszawy, dnia:3. Lipca 


„Dowiadujemy się ;o, zaszłym, skonie 6., p, 


Wojewodziny Wielhorskićj (w majątku wla- 
snym Rusinowie) i Karol, z baronów Raschau 
Zarębskiej. 


W dniach 24. 25. 26, Czerwca r. b. odby-. 


waly się examina uczniów Instytutu Gospo- 
darstwa Wiejskiego i Leśnictwa, w obecno. 
ści Dyrektora Wydziału Wyznań JW. Radzcy 
Stanu Kozłowskiego, Członka Rady Wycho- 
wania Księdza Prałata Deckerta i Członka 
Rady Nadzorczćj Instytutu, JW. Hrabi Jana 
Łubieńskiego. ! ae | 


Francy a. 

Z Paryża, dnia 29 Czerwca. 

Rozpowszechniona przed niedawnćmi cząsy 
pogłoska o rozwiązaniu Izby nie potwierdziła 
się, podobnie jak wszystkie bystre domysły 
o kombinacyach ministeryalnych. Ponieważ 
jednak gabinet sessyę szczęśliwie przetrwał, 
być może, że się teraz sam rozwiąże. | 

W Messager czytamy: „Raz już z najwię- 
kszą pewnością zbijaliśmy pogloskę, rozsie- 
waną przez niektóre dzienniki pod względem 
zamiaru ministerywm zmodyfikoyyania prayy 


nych e - 
Alexandrya, d.11. Czerwca. — Mehmed 
Ali dnia wczorajszego nowy Matiszeryf uró- 
czyście ogłosić kazał, Pytanie dotyczące ha- 
raczu osobny ferman reguluje i tuszą tu sobie, 
że, jeszcze niektórych dozna madzik ; 
Marsylia, d 28. Czerwca. — Konsul 
francuzki do Ministra sprawy zagra- 


, nicznych. 


Malta, d. 24. Czerwca. — »Great Liver- 
pools wczoraj wieczorem z listami ipin 
z Alexandryi tu zawinął, listy te z Bombaju 
d. 23, Maja odeszły. Z Chin nie donoszą ża» 
dnych nowin, Commodore Sir Jerzy Bremer , 
d. 8, Maja był jeszcze w Kalkucie. — Dn. 13. 
Czerwca na Krecie znowu stoczono utarczkę 
między. Grekami i Turkami; zwycięstwo nie- 
pewne. — Admirał Stopford dn. 19. z Malty 
do Anglii się puścił." 

Kapitan jeden gwardyi narodowćj, którego 
z powodu wysłoyienia się jego przeciyy for- 
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tyfikacyi Paryża rząd: zasuspendował, został 
teraz przez kompanią swoją wyższym ofice- 
rem obrany. Twierdzą, iż Minister spraw 
wewnętrznych uniewaźnienia wyboru tego 
domagać się będzie. 

Piszą z Bajonny dn. 26, Czerwca: »Na żą- 
danie pania hiszpańskiego X. Biskup Pam- 
pelunski, który po wygnaniu swćm z Hiszpanii 
wy Bajonnie był osiadł, od Ministeryum fran- 
cuzkiego otrzymał rozkaz, „aby w mieście ja- 
kićm w głębi Francyi zbuidzkiwół:« 

Giełda, dn. 29. Czerwca. Renty fran- 
cuzkie na giełdzie w skutek nadeszłćj drogą te- 
łegraficzaą wiadomości, że Mehmed Ali fer- 
man Sultański ogłosić kazał, szybko w górę 
poszły, ale podskoczenie to nie diugo trwało. 

Ministrowi marynarki przysłano tablicę, 
która była umieszczoną nad bramą miasta 
Thaza w Algierze. Tłómaczenie z arabskie- 
go jéj napisu brzmiz- ..- sa” | 

„Chwała Najwyższemu! Modlitwa jest po 
ciechą apostoła boskiego! To miasto Thaza 
jest znowu odbudowane i zaludnione za po: 
średnictwem Emira wiernych, pana naszego 
El Haysch Abd-el-Kader. Boże dajmu zwy 
cięztwo! Gdy tu przybył wziąwszy .Boga na 
świadka swych czynności i myśli, rzekł: Bóg 
wie, że to dzieło z biegiem czasu będzie moim 
pomnikiem, bo ci wszyscy, którzy w roku 
4255 zbliżą się de mnie, których miłość pokoju 
do tego szczęśliwego sprowadziła kraju, ten 
wizerunek mioich dobrych ezynów najodle- 
glejszćj przekażą potomności." i 

Najgłówniejszym 'celem podróży p: Thiers 
jest zwiedzenie miast niemieckich, w których, 
niegdyś przebywały francuskie wojska, a to 
dla zasiągnienia w nich źródeł do swojćj histo» 
ryi Cesarstwa. Dla tego samego celu zwiedzi 
on Berlin, AJEYTA8 


o 3 Turcy a. 

'Gazetyfrancuzkie zamieściły jakiś má- 

jfest zrokoszowanych Kreteńczyków, w któ: 
rym też następujące czytamy ustępy: « Rzuć- 
my okiem na stan wyspy Krety podczas nito- 
mańskiego i egipskiego panowania, a przeko- 
namy się natychmiast, o ie wyspa ta na siłe 
i pomyślności straciła.  Pominąwszy czasy 
starożytne, kiedy wyspa nasza 1,200,000 lu- 
dności liczyła, przypominamy tylko, że je- 
szcze za czasów Wenecyańskich 900,000 mie- 
szkańców miała, Przy zdobycia przez Tur- 
ków w 1669. r. liczba ta do 600;000 się zniży- 
ła. Przy początku rewolucyi greckićj w roku 
1821. ledwo 300,000 mieszkańców miała a dzi- 
siaj ludność cała nie przechodzi 150,000 dusz, 
„a pomiędzy témi jest jeszcze około 35,000 
"Turków. Poróyynanie tych stósunków liczeb- 
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nych dzielnićj przemawia, nad wszelkie rozu- 
mowania. Nieszczęśliwe położenie Kreteń- 
czyków pogorsza się od dnia do dnia, a gd 

się dowiedzieli, że nowy układ ich powtórnie 
bezwarunkowo pod panowanie tureckie pod- 
daje, tylko zaufanie w Bogu i w pieczy wiel- 
kich mocarstw ich od rozpaczy wstrzymać 
mogło. Wiadomość ta rozpostarła trwogę 
między ludnością chrześciańską wyspy i po- 
zbawiła predit wszelkiej nadziei, iż 
będą mogli kiedykolwiek do rodzinnego wró- 
cić kraju. Opuszczeni od cywilizowanćj Eu- 


ropy, mając się znowu stać ofiarą rządu otto- 


mańskiego i ludności tureckićj tćj wyspy, jęli 
się Kreteńczykowie oręża, aby najświętszćj 
bronić sprawy. Nie jest to duch zemsty, któ- 
ry nimi włada, bo szanowano własność da- 
wniejszych ciemiężycieli, chociaż tę własność 
mieszkańcom wyspy gwałtem wydarto. Kre- 
teńczykowie jeszcze. więcćj uęzynili, wezwali 
ich albowiem, żeby w prawach ich udział 
mieli i wspólnie z nimi |do oswobodżenia dj 
czyzny się przyłożyli. Nareszcie wydali do 
wielkich mocarstw wyłuszczenie powodów 
swego postępowania i błagali pomocy ich i 
miłosierdzia. Jakież tedy postanowienie mo- 
earstwa. sprzymierzone pod względem Krety 
uczynią? Trudne to przewidzićć. Nie można 
mieszkańców jćj przynajmnićj nigdy zSyryjczy- 
kami porównać; nigdy tu nie ujrzą żakapturzo- 
nych Chrześcian obok Turków za islamem prze- 
ciw krzyżowi św. walczących. Dotychczas 
jeszcze nie zaszło żadne starcie, ale krew 
wkrótce lać się będzie i Kreteńczykowie po- 
przysięgli, że albo zwyciężą albo pod gruzami 
ukochanćj ojczyzny swojćj zginą. Tuszą s0- 
bie, że Opatrzność łaskawa ich nie opuści, że 
mądrość gabinetów istotne położenie państwa 
tureckiego rozważy i przez środki, odpowie- 
dnie oświeconemu duchowi wieku naszego, 
nieobrachowane klęski, jakie Wschodowi 
zagrażają, odwróci. Kreteńczykowie z śwćj 
strony nie złożą broni, zanim pod gwarahcyą 
wielkich nmrocarstw, szczęścia ojczyzny nie 
ustalą. Spes in virtute, salus in vice 
toria!« 

Też same gazety udzielają następującego pi- 
sma z Kandyi z d.8. Czerwca: «D, 4, Czerw- 
ca wychodźcy Kandyoci Konsulom Francyi, 
Anglii i Rossyi za podjęte na korzyść ich u 
Tahira Baszy usiłowania, jako też za ofiarę 
przewiezienia ich na okrętach wojennych do 
Grecyi, podzięki swe złożyli i im równocze- 
snie oświadczyli, że na zgromadzeniu wszyst. 
kich dowódzców postanowiono, "iż lepićjb 
było zginąć, aniżeli ojczyznę opuśzcząć i od- 
dać ją pod pówagę Sułtana. — Niesie pogło- 
ska, że Pułkownik jednega pułku arabskiego 
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nie chciał żolaleczy śwych naprzedi powstań: 


ćom prowadzić, rzy cofnąwszy: śię do gór 
pod Śphakią od napadów szańcami się zsbeze 
pieczyli *Dodawano;" że parostatki tureckie 
z Sudy z pieniędzmi do Prevesy popłynęły, 


aby zawerbować korpus. Albańczyków, uspo- 
adbionych do wojny z góralami. zi PEŁ 


= Rozmaite wiadomości. ' 
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Z Poznania. — Dziennik urzędowy Król. 
Regencyi w Poznaniu z d. 29. Czerwca obej- 
muje między innćmi -następujące. ogłoszenie 
Król, Prowincyonalnego Kollegium Szkolnego: 
Tutejszy praktyczny lekarz, Pan Dr. Matecki, 
udzielał bezpłatnie, przy pomocy płatnej przez 


* siebie nauczycielki, uczennicomiastytutu kształ- 


cenia guwernantek przy Królewskićj. szkole 
Ludwiki, tak. stósownćj nauki w ćwiczeniach 


ciała, powszechnie za dobrocznne dla płci żeń-, 


skićj uznanych, .iż „obecnie te uczennice są 
w stanie przewodniczenia tym ćwiczeniom. 
„ ciała dla -płci żeńskićj. Pan Dr. Matecki zje- 
dnał sobie przez. to wielką zasługę przy tym 
instytucie naukowym i czujemy się być obo: 
wiązanymi,) wyznać to publicznie przy wynu- 
rzeniu naszego, podziękowania; — następują» 
cy przedmiot cenzurałny: W ymienienione po: 
niżćj dzieła polskie, wyszłe za granicą, wolno 
w państwie Pruskićm przedawać: 1) Ostatnia 
podróż do Francyi i ostatnie jćj wrażenie 
przez Z. K. G. R. Lipsk 1841. — 2) O moral. 
ności: dla kobiet. Kraków 1841. — 3) Roz- 
rywki umysłowe. Kraków 1841, — 4) Życie 
marszałków francuzkich; fszy i 2gi zeszyt. 
Warszawa 1841. — 5) Zycie Napoleona; 12. 
i 13. zeszyt. Warszawa 1841. — 6) Wycho- 
waniec natury i ukształcony człowiek. ar= 
szawa 1841. — 7) Zoonomia weterynarna, 
rzez Adamowicza, Dra i Professora. Wilno 
1814. — 8) Alleluja. Almanach religijny. 
Warszawa 1841.; — doniesienie, że wę wsi 
Mielencinie, powiatu Ostrzeszowskiego, po- 
kazała się w trzodzie chlewnej zgorzelina śle- 
dzieny,''dla czego styczność z tą wsią co do 
tej trzody: wzbronioną została; = doniesienie, 
że w następstwie przesiedlenia mieszkańców 
holleńdrów Trakt, ptu Obornickiego, na grun- 
ta leśne pod Jerzynem ptu Średskiego, po. 
wstała nowa posada, którćj dano nazwę »Bit. 
terfeld «; — r doniesienie o darach. — Tenże 
dziennik z dn: 6. Lipca r. b. obejmuje między 
ionómi obwieszczenie vyzgłędem wycierania 
kominów ; — następującą pochwałę: Przy ga- 
szeniu pożaru dnia 20. z. m. w Strzałkowie, 
powiatu W rzesińskiego , odznaczyli się: 1) na. 
deyyszystko vyłaściciel ziemski Jakób Kory- 


» 


towyski, obok niego 2) kommissarz gospodar- 
czy Aredzki z Kornat, 3) sołtys Franciszek 
Maciejowski z Kornat; 4) pc Jędrzej Le- 
śhieyyski ż Łążec i 5) szewc Wilhelm Hoer< 
ner źz Strzałkówa, co z pochwałą do wiado- 
miości się podaje; — ogłoszenie, że'w następ- 
stwie uregulowanych stósunków dominialno- 
włościańskich i odbudowania niektórych go- 
spodarzy w dobrach 1) Szrabki i Dominowo, 
3 Stroszki i 3) Bagrowo w powiecie Sred- 
skim, powstały: na polach tychże dóbr trzy 
nowe wsi osadnicze, które wedle dziedziców 
Życzenia otrzymały nazwy; » Marianowo ,« 
»Kokoszkie i „Bagrowow.; — i następującą 
kronikę osobistą: Właściciel dóbr ziemskich 
Edmund Świnarski w Gdaszynie ptu Oborni- 
ckiego, obrany drugim Deputowanym powia- 
towym i'potwierdzony, - 
A — 

Pisarze listów we Włoszech. — We 
wszystkich wielkich miastach we Włoszech, 
znajdziesz publicznych pisarzy listów. Są to 

owiększćj części złożeni z urzędu adwokaci 
1 nołaryusze, którzy tym sposobem na co- 
dzienne utrzymanie sobie zarabiają. Ubiór 
ich stanowi zwykle biały pilśniowy kapelusz 
i czarny wytarty frak staroświeckićj mody; 


przytćm duże, na zakrzywionym nosie oparte 


okulary stalowe. Latem i zimą siedzą przy 
ulicy; albo w otwartych drzwiach przed sto- 
likiem. -W Neapolu obrali sobie miejsce pod 
kolumnadą San Carlo i niedaleko poczty. 
Przypatrzmy się im dokładnićj. Zaledwie że 


majtek, który starćj swćj matce w Sycylii wia- 


domosć przysłać pragnie, żołnierz, który do 
młodćj żony w Kapri, lub dziewczyna, która 
do kochanka za granicą list chce napisać, sło- 
wo wyrzeknie, juź skrzypi piórem biegły pi- 
sarz, który z równą szybkością procesa, do- 
niesienia o śmierci, westchnienia miłosne, 
sprawy handlowe, umówione schadzki i spad- 
kobierstwa załatwia. Patrz, oto stoi przed 
nim dziewczyna i zali się na swe nieszczęście; 
przyciska ręką wzdymającą się pierś, jakby 
w nićj stłamić chciała swe uczucie; rzęsiste 
łzy płyną jój.z oczu. »Qa jest zdrajcą!« mówi, 
»a przecież kocham go z całćj duszy! — 
wZdrajcą, — z całćj duszy“, powtarza pisarz 
smarując stępionćm piórem po papierze. — 
„Napisz mu wpan«, rzecze dziewczyna dalej, 
«aby pamiętał o przysiędze, aby nie zapo- 
mniał o igowćm drzewie w Ponticelli, o wie- 
czorze, w którym mi mówił: »Bogdajbym ni- 
dy zbawionym nie był, jeżeli cię opuszczę.« 
Ha, Antonio, teraz inna posiada twoje serce! 
Złorzeczę jej! Napisz mu wpan, że ją přzekli- 
nam! — Widziałeś wpan kiedy Antonio Far- 
sana? Ma on najczarniejsze oczy yy całych 


Gdy:powróci, uduszę go w moich ramionac 

—, śnam to! wszystko w liścię wyrazić? 
odzywa się pisarz, wyszukujący palcami vy ta 
bakierce resztki tabaki. — „Bierz cię licho pa- 
nie pisarzu! Ty.jestes stary gap’, który się 
wcale na miłości nie zna!“ rzecze dziewczy- 
na, uderzywszy nogą o ziemię. Potem za- 
czyna znowu. rozwodzić żale, aż pokąd ista- 
rzec listu nie skończy. , Rzecz jasna, iż, pisa- 


Włoszech, : ale jest diabłem. ję amionatl ia 


rze: ci są powiernikami ludu; znają om pra- 


wie tyle jego tajemnic ile spowiednicy i rada 
ich ma wielką wagę u prostoty. Przy wol- 
nym czasie zajmują się przepisywaniem; dla 
tego ujrzysz przy nich zawsze potężny słój a- 
tramentu i dużą misę z piaskiem, ośród sto- 
sów papieru, które ogromnemi agera a 


z lawy lub mozaiki są przyciśnięte, „W z By- 


mie wywieszają chorągiewki, jako ‘znamiona 
zatrudnieńia: swojego; ujrzysz;tarn malovyane 


płomieniste, sztyletami przeszyte i łańcuchami. 


spojone serca, tudzież inne godła osnowy li- 


stowćj, które największy odbyt mają. Można, 


także u nich dostać gotowych listów. miłosnych, 
które powyższemi. znakami są opatrzone. 

Na balach w Lugdunie, wymawiano 
młodym damom, 
tak łatwo zapoininają o nieszczęściu, które 

rzez wylew wody niedawno ich spotkało 
1-z tego powodu napisano na nie następujący 
wiersz szyderski: 

Q'uest-il de plus léger que la plume légère? 

: f > La poussière. 

Mais après la poussiere?—Ah, c'est le vent—Eh hien, 
Apres le vent?—La femme,—Aprós la femne?—Rien. 

(Teraźniejsza moda u dam noszenia 
sukni z ogonem, ma swój początek w 
arystokracyi. — Dama, która tak długą nosi 
suknię, iż nią bruku dotykać może, daje do 
poznania, że nie dba o suknię i że jéj nieko- 
niecznie potrzeba pieszo na ulicy wystąpić. 
Ależ i żony mieszczan stósownie do mody, 
noszą teraz przydługie suknie i pojawiają się w 
nich licznie na naszych pyłem zaprószonych 
ulicach. A że te niewiasty każdego dnia tac- 
| o dle dla potrzeb niezbędnych zwie- 


ać muszą, wracając więc, przynoszą mnó-. 


stwo plugawego śmiecia do domu. Prawda, 
że ulice zamiatane tak drogiemi materyam! na 
czystości zyskują, ałe jestto rzecz śmiechu go- 
dna, gdy mieszczanka przechadzając się od- 
czas mocnego wiatru pył uliczny długą suknią 
poddyma i tym sposobem względem okolicz- 
ności swoich nas omamić i oczy nam zapró- 
szyć usiłuje. Niech sobie damy, które po uli» 
cach stolicy kołyszą się w wytwornych po- 
wozach, stroją się w długie, ziemi dotykujące 
suknie; ale przecież gospodynie nasze, które 
nie mają na zbytek majątku i których mężo= 


że zajęte strojem .i tańcem . 


wie kowawo pracować myszą, niech w swo- 
ich. Bit ta hga NTA A także krótko się 
nosga pie toasdircze Möbsaan bo cell bog 


mea OBWIESZCZENIE. 

W księdze hypoteeznćj nieruchomości w P34 

roci pod Nr*47, 'położonćj, do Bogumiła 

absch należącećj,- mają -być dla grzebieniarza 
Jana Jakóba Masikowskiego w Schwiebus na 
mocy obligaeyi:z,dnia 2. Marcą 1505, 600 tala- 
rów wyraźnie sześćset talarów zapisane, 
| Ponieważ” dłużnik "twierdzi; iż summa ta 
jest zapłaconą, lecz kwitu potrzebnego przy- 
stawić nie może, przeto zwyż wśpomniony 
wierzyciel event. tegoż sukcessorowie, cessy0= 
naryusze, lub ci, którzy praw jego nabyli, nis 
niejszćm wzywają się, aby pretensye swe 
w terminie na ENIA 

dzień 29. Października r. b. 

zrana o gódzinie 10tej przed Baronem Man- 
teuffel, Assessorem Kamery, "w miejscu po~ 
siedzeń Sądu tatejszego wyznaczonym uspra- 
wiedliwili. ° Niestawający z pretensyami swe- 
mi realnemi do nieruchomości tej prekludowa- 
nemi iim w téj mierze wieczne milczenie na- 
łożonćm zostanie. a 

"Grodzisk, dnia 27. Kwietnia 1841. ' 

Królewski Sąd Ziemsko-miejski. 

Bióro podpisanego znajduje się w kamieni- 
cy kupca Mikulskiego. | 

Kościan , dnia 8. Lipca 1844. 

* Brachvogel I, 


Komissarz sprawiedliwości. 


„ Król. Bawarski examinowany optyk. 
(KAKE AL ń A 


(KELEK KIAKILI SA 
Igrzyska olimpijski 
„, w królewskiéj uieżdżalni uzarów. 
Dziś w piątek dnia 9. Lipca po raz pierwszy; 
Angielski Hundor jako koń skoczny, 'sadzący 
przez wysokie i szerokie przedmioty. Potóm: 
Cours de Sabine na 9ciu nieosiadłanych koniach 
wykonany przez JPana Salomońskiego, —- 4 

„Początek o godzinie 74. 
C. Gärtner, 
ujeżdżacz sztuczny i szkolny, 


